
 

Nasza Wspólnota 
nr 97                                  27 czerwca 2021 r. 

     
Rektorat pw. św. Michała Archanioła w Przemyślu 

ul. Bakończycka 5, 37-700 Przemyśl 
tel. 507 070 550, e-mail: t.picur@libero.it 
strona internetowa: michal.przemyska.pl 

 
 

Msze Święte i intencje: 28 czerwca – 4 lipca 2021 r. 

28.06, poniedziałek – wsp. św. Ireneusza, godz. 17.00 
+ Helena  
 

29.06, wtorek – uroczystość św. Piotra i Pawła, Apostołów, godz. 17.00 
+ Helena 
 

30.06, środa, godz. 17.00 
+ Helena 
 

1.07, czwartek, godz. 17.00 
+ Helena 
 

2.07, piątek, godz. 17.00 
+ Helena 
 

3.07, sobota – święto św. Tomasza, Apostoła, godz. 17.00 
+ Helena 
 

4.07, XIV niedziela zwykła, B 
9.00: + Helena 
11.00: + Ireneusz Sowa 
 



 

Ogłoszenia 
 

◆ Serdeczne podziękowania składam: 
- P. Wandzie i Januszowi Lichacz oraz P. Marii Grodeckiej – za udekoro-
wanie kwiatami i sprzątanie kaplicy w dniu wczorajszym; 
- P. Władysławie Potoczniak, P. Małgorzacie Banaś i P. Marii Rabka – za 
troskę o kwiaty w ogrodzie i przy kapliczce Matki Bożej.  

◆ W tym tygodniu przypada pierwszy czwartek, piątek i sobota mie-
siąca.  

◆ W sobotę 3 lipca odbędzie się kolejne spotkanie z cyklu „Męski Ró-
żaniec”. Całość rozpocznie się w kościele OO. Franciszkanów o godz. 
7.45 Mszą św. pod przewodnictwem ks. bpa Stanisława Jamrozka, po 
której będzie miała miejsce procesja z modlitwą różańcową pod figurę 
Matki Bożej przy kościele pw. Trójcy Świętej.  

◆ 4 lipca wyrusza 41. Archidiecezjalna Przemyska Piesza Pielgrzymka 
na Jasną Górę. Z racji pandemii, pielgrzymka – podobnie jak w poprzed-
nim roku – będzie miała formę sztafety (po każdym dniu pielgrzymi 
wracają na nocleg do domów rodzinnych).  

Chętni proszeni są o zgłoszenia pod nr telefonu: 505 728 959 lub 
na adres mailowy: przemyskiejacki@gmail.com  

◆ Za wszystkich Dobroczyńców modlimy się szczególnie w każdą 
środę, prosząc, by Bóg wynagrodził im potrzebnymi łaskami, opieką 
i błogosławieństwem dla ich rodzin. 
 

Z dzisiejszej liturgii słowa 
 
Gdy Jezus przeprawił się z powrotem łodzią na drugi brzeg, zebrał się 

wielki tłum wokół Niego, a On był jeszcze nad jeziorem. Wtedy przyszedł 
jeden z przełożonych synagogi, imieniem Jair. Gdy Go ujrzał, upadł Mu do 
nóg i prosił usilnie: «Moja córeczka dogorywa, przyjdź i połóż na nią ręce, 
aby ocalała i żyła». Poszedł więc z nim, a wielki tłum szedł za Nim i ze-
wsząd na Niego napierał.  

Wtedy przyszli ludzie od przełożonego synagogi i donieśli: «Twoja 
córka umarła, czemu jeszcze trudzisz Nauczyciela?» Lecz Jezus, słysząc, co 
mówiono, rzekł do przełożonego synagogi: «Nie bój się, wierz tylko!» I nie 



 

pozwolił nikomu iść z sobą z wyjątkiem Piotra, Jakuba i Jana, brata Jaku-
bowego.  

Tak przyszli do domu przełożonego synagogi. Widząc zamieszanie, 
płaczących i głośno zawodzących, wszedł i rzekł do nich: «Czemu podno-
sicie wrzawę i płaczecie? Dziecko nie umarło, tylko śpi». I wyśmiewali Go.  

Lecz On odsunął wszystkich, wziął z sobą tylko ojca i matkę dziecka 
oraz tych, którzy z Nim byli, i wszedł tam, gdzie dziecko leżało. Ująwszy 
dziewczynkę za rękę, rzekł do niej: «Talitha kum», to znaczy: «Dziew-
czynko, mówię ci, wstań!» Dziewczynka natychmiast wstała i chodziła, 
miała bowiem dwanaście lat. I osłupieli wprost ze zdumienia. Przykazał 
im też z naciskiem, żeby nikt o tym się nie dowiedział, i polecił, aby jej dano 
jeść. 

(Mk 4,35-41) 

W trosce o formację 
 

Papież Franciszek – Patris corde 

List apostolski z okazji 150. rocznicy ogłoszenia Świętego Józefa 
Patronem Kościoła powszechnego 

 
Ojciec przyjmujący 
Wiele razy zachodzą w naszym życiu wydarzenia, których znacze-

nia nie rozumiemy. Naszą pierwszą reakcją jest często rozczarowanie 
i bunt. Józef odkłada na bok swoje rozumowanie, aby uczynić miejsce 
dla tego, co się dzieje, choć może mu się to zdawać tajemnicze, akcep-
tuje, bierze za to odpowiedzialność i godzi się ze swoją historią. Jeśli nie 
pogodzimy się z naszą historią, nie będziemy w stanie uczynić żadnego 
następnego kroku, ponieważ zawsze pozostaniemy zakładnikami na-
szych oczekiwań i wynikających z nich rozczarowań.  

Józef nie jest człowiekiem biernie zrezygnowanym. Jego uczestnic-
two jest mężne i znaczące. Akceptacja jest sposobem, w jaki przejawia 
się w naszym życiu dar męstwa, który otrzymujemy od Ducha Świę-
tego. Jedynie Pan może dać nam moc, aby przyjąć życie takim, jakim 
jest, aby uczynić miejsce także dla tej przeciwstawnej, nieoczekiwanej, 
rozczarowującej części naszego istnienia. 

Przyjście Jezusa między nas jest darem Ojca, aby każdy mógł się 
pojednać z rzeczywistością swojej historii, nawet jeśli jej do końca nie 
rozumie.  



 

Podobnie, jak Bóg powiedział do naszego Świętego: „Józefie, synu 
Davida, nie bój się” (Mt 1, 20), zdaje się powtarzać także i nam: „Nie 
lękajcie się!”. Musimy odłożyć na bok nasz gniew i rozczarowanie, 
a uczynić miejsce, bez żadnej światowej rezygnacji, ale z męstwem peł-
nym nadziei, na to, czego nie wybraliśmy, a jednak istnieje. Akceptacja 
życia w ten sposób wprowadza nas w ukryty sens. Życie każdego z nas 
może zacząć się na nowo w cudowny sposób, jeśli znajdziemy odwagę, 
by przeżywać je zgodnie z tym, co mówi nam Ewangelia. I nie ma zna-
czenia, czy obecnie wszystko zdało się przybrać zły obrót i czy pewne 
rzeczy są teraz nieodwracalne. Bóg może sprawić, że kwiaty zaczną 
kiełkować między skałami. Nawet jeśli nasze serce coś nam wyrzuca, 
On „jest większy od naszego serca i zna wszystko” (1 J 3, 20). 

Po raz kolejny powraca realizm chrześcijański, który nie odrzuca 
niczego, co istnieje. Rzeczywistość, w swojej tajemniczej nieredukowal-
ności i złożoności jest nośnikiem sensu istnienia z jego światłami i cie-
niami. To właśnie sprawia, że apostoł Paweł mówi: „Wiemy też, że Bóg 
z tymi, którzy Go miłują, współdziała we wszystkim dla ich dobra” (Rz 
8, 28). W takiej ogólnej perspektywie wiara nadaje sens każdemu wy-
darzeniu radosnemu lub smutnemu. 

Nie chcemy zatem myśleć, że wierzyć to znaczy znajdować łatwe, 
pocieszające rozwiązania. Wiara, której uczył nas Chrystus, jest raczej 
tą wiarą, którą widzimy u św. Józefa, nie szukającego dróg na skróty, 
ale stawiającego czoła „z otwartymi oczyma” temu, co się jemu przytra-
fia, biorąc za to osobiście odpowiedzialność.  

Akceptacja Józefa zachęca nas do akceptacji innych, bez wyklucze-
nia, takimi jakimi są, zastrzegając szczególne umiłowanie dla słabych, 
ponieważ Bóg wybiera to, co słabe (por. 1 Kor 1, 27), jest „ojcem dla 
sierot i dla wdów opiekunem” (Ps 68, 6) i nakazuje miłować cudzoziem-
ców. Wyobrażam sobie, że postawa Józefa była dla Jezusa źródłem in-
spiracji dla przypowieści o synu marnotrawnym i miłosiernym ojcu 
(por. Łk 15, 11-32).  

 


